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Przełamano opór czerwonych w Medrvcte

„Batalion międzynarodowy” rozbity
P o w s f a A c y  p r ą  n a p r x c v d

L O N D Y N , 16 11. —  Kores­
pondent Reutera donosi i dowódz 
rw t  wojsk powstańczych pod M a­
drytem, że w  niedzielę około po­
łudnia, oddziały marokańskie i le­
gioniści sforsow ali w  ataku na  
bagnery most w  dzielnicy Ł asa  
del C&mpo, w yp iera jąc  na tym 
odcinku wojska rządowe z obu  
nrzegow rzeki Manzanarei O g. 
1-ej baterie haubic, cstrze liw u ją - 
ce ostatnio dzielnicę uniwersytec­
ką o tr z--mały rożka* przesunięcia  
ogn.a naprzód, co świadczy, że 
powstańcy poważnie zyskali na  
terenie.

AtaK czerwonych
Niedzielny atak sił rządowyth  

został pr i j fty  z zewnętrznej pęt­
li, którą tworzy rzeka M anzana- 
ic s  I był skierowany na cmentarz 
Sw Izydora. Odcinek ten, ze stro 
ns powstańczej obsadzony był 
przez oddziały płk. B arrona i T e l­
ia. N atarc ie  rozpoczęło się o godz, 
8-e; rano. M ilicjanci uderzyli w 
kierunku katedry św  Franciszka, 
lecr m us.eli w ycofać się poa f lan ­
kującym Ogniem karabinów  tna- 
stynowycn legiom stow  płk Telia. 
D alsza w alka o d b jw aa i się o 
cmentarz św. Izydora. W o jska  po­
wstańcze, przy siln.vm poparciu  
artylerii, odparły  m ilic jantów  o 
godz. 10-tj. Następnie samoloty  
powstańcze bom bardowały prace 
lorty^ikacyjne obrońców stolicy 
Lotnictwo rząeowe również oka­
zało w ie lką aktywność. O d trzech 
dni lata nad M adrytem  eskadra  
samolotów m yśliwskich nadzw y­
czaj szybkich, systemu w idziane­
go tu po raz p ierwszy. Gen. M ola  
odbył w  niedzielę konferencję z 
generałam i Saiiąuet i Vare la oraz

pułkownikam i Lague i Escam ez  
w  związku z przybyciem poważ­
nych posiłków, powstańcy mają 
podjąć akcję na szerszą skalę.

Groźba kary śmierci
Radiostacja powstańcza w  K a- 

dyksie donosi, że w  czasie wczo­
rajszego bom bardowania pociski 
artylerii powstańczej tra fiły  w  
pociąg pancerny wojsk rządo­
wych, stojący ne madryckim  
dworcu południowym. Pociąg  zo­
stał doszczętnie nozDity, . przy  
czym znaczna część załogi straci­
ła życie. Wredług doniesień tej .sa­
mej stacji, rtw o lucy jny  hcmitet 
obrony M adrytu  zagroził wszyst­
kim mieszkańcom, którzy w  
myśl instruLcyj gen. F ranco  za­
mierzaliby przenieść się do wska­
zanej strefy  neutralnej, karą  
śmierci.

W ojska powstańcze operujące  
na północno - zachodnim odcinku 
M adrytu zdołały rozDić całkow i­
cie t. zw . batalion m ięazynaro  
dowy“ , złożony z ochotników cu­
dzoziemców i n a ro w ią c y  doboro  
wy oddział wojsk, broniących M a  
drytu. Batalionowi temu powie­
rzono obronę najsiln iejsze] linii 
okopów, zbudowanych poa kie­
rownictwem  oficerów  sowieckich  
i broniących dostępu do M adrytu. 
W alk i na tym odcinku były nie­
zwykle krwawe. Oddziały dowo­
dzone przez o ficerów  sowieckich, 
rzucone zostały masami w  w ir  
walki bez w zględu na straty 
Grupy cofające się były niemiło­
siernie koszone ogniem karabi­
nów m aszynowych. M iędzynaro­
dowy batalion stracił w  tych w a l­
kach przeszło 200 zabitych.

raz, w momencie na jk ry tyczb ie j-. dzie do poczynienia 
szym wycotać się z zamętu hit z- ków decydujących.

jakichś kro-

Prowokatorzy komunistyczni usiłu j
z a m ą c i ć  s p o k ó j  n a  u n i w e r s y t e c i e

pańskiego, Był by to dla Moskwy 
blam aż zbyt wielki i obfity  w  n a j­
rozmaitsze ujemne dla państwa  
komunistycznego konsekwencje. 
B ia  zachowania swego prestiżu  
wśród komunistów całego św iata  
czerwona M osuwa zmuszona bę*

Następi to prawdopodobnie po 
obecnych związanych z 19-tą rocz 
nicą istnienia państwa sowieckie­
go uroczystościach, to znaczy za 
kilka dni. C hw ila  ta w  sowieckich  
kon er politycznych oczekiwana  
Jest z wyjątkow ą trwogą.

W  poniedziałek około godz- 12 
w południe komuniści usiłow ali 
w yw ołać aw antury na U n iw ersy ­
tecie W arszaw skim . Przed  wykła  
dem prof. Jarry  rzucono ulotki, 
napadające na młodzież narodo­
wą, M iodziez usiłowara zajścia  
szvbko zlikw idować. Zchwycouo  
jednego komunistę niejakiego  

Raahego któremu odebrano pacz 
kę ulotek W  obronie iRaabego

staną1 inny „towarzysz", którego  
poturbowano. Do poważniejszego  
starcia nie doszło gdyż prow oka 
torzy, między innymi i ów pobity, 
którzy gloził revrolwerem , ucieka  
pod opiekuńcze ekraydła w oź­
nych i audytora. W  halu gm achu  
głównego znów około godz. liŁe j 
doszło do starcia, przy czym Ko­
munistów' usunięto z uczelni i.po  
bito.

Z K R W A W Y C H  W A L K  W  M A D R Y C IE

Katalonia częścią ZSRR?
S e n s ? c y . n e  n a r a d y  P o l i t D i u r a

R Y G A , 16 11 (tel. w t.). N a
ostatnich posiedzeniach Politoiu- 
ra  miało dojść do szeiegu sensa­
cyjnych uchwał. Pogłoski są naj- 
r izmaitszc. Powszechnie mówi się
0 tyro, te do przedstaw iciela Z. S. 
R. R, przy rządzie madryckim  O w  
siejenki wysłano zarządzenie, ażt  
b j jak  najenergiczniej działał w 
kierunku ogłoszenia Katalonii re­
publiką sow.ecką., że ostatnie d o ­
niesienia O wsiejenki na ten temat 
brzm ią bardzo optymistycznie.

N ajba rdz ie j jednak sensacyjnie  
w ygląda  pogłoska o powzięciu  
przez Poiitbiuro decyzji, że *  
chw ilą  proklam owania się K ata­
lonii republiką sowiecką w  M o ­
skwie ogłoszone zostaną: uroczy­
sty akt o wcieleniu je j do Z. S. R. 
R „ niem niej uroczysta deklaracja  
rządu sowieckiego, że Moskwa bę­
dzie wsz< lkimi posiadanym i przez 
r.ią środkami broniła Katalinii, 
jako integralnej części pańntwa 

tow ieckiego.

Przygotowania do wo|ny
Grozi to oczywiście w ojną z 

W łocham i i N iem cam i, ale też na­
leży zaznaczyć, te przygotowań.a  
w  tym ostatnim kierunku są w  ca­
łej pełni. W  Odesie i SebastoDolu 
już są skoncentrowane znaczne 
ilości wojska wszelkich rodzajów  
broni, samolotów, tanków, arm at
1 t- p. W szystko to jest już za ła ­
dowane na statki, które w  każdej 
chwili mogą odpłynąć pod osłoną

4-ch łodzi podwodnych ido morza 
Śródziemnego.

S y tu a c ja  sta je  w ięc na ostrzu  
m iecza i sy tu a c ja  M oskwy je s t  b. 
tru dn a. Posunęła ona swojL zaan ­
gażo w an ie w  sp raw ach  h iszpań -

F r o c e s  o  g ł o ś n ą  K a t a s t r o f ę
w  k t ó r e ]  i g 2 n ę f o  6  o s ó b

Dz.ś’ w  Sądrie Okręgowym  roz­
pocznie się sensacyjny proces o 
olbrzym ią katasibroi? budowlane  
pl-zy u! F reta  16, gdzie mniej 
więcej przed rokiem u w a l i ł  się

Zdjęcie nasze przedstaw ia widok zburzonych przez artylerię pow ­
stańczą gmachów państwowych hiszpańskich w  M adrycie

0  9 1 5 9  w i ę c e j

bezr-bomYch
N a  podstawie ostatnich da­

nych Fun.auszu Pracy , liczba 
bezrobotnych wynosi ostatnio  
290.028 W  porównaniu ze stanem 
i  Ania 1 'listopada oznacza to 
wzrost o, 9.159 osób.

Trzeba rędk ieśh ć , ,Ze w ześlą; 
wieniu z rokiem 11935, liczby te 
są znacznie wyższe. Stan bezro­
botnych w  dniu 1 listopada i93Ó 
w ynosił 263.000 osób.

dom. N a  ław ie oskarżonych zasia­
da w łaściciel domu, dr. Fisch- 
hauut, który w iedział o złym s ian i0 
budynku, lecz nie przepraw a zał 
remontu, w ładze prokuratorskie  
ODróvz w łaściciela  domu, oskarży­
ły również o niedbalstwo, które 
spowodowało katastrofę adm ini­
stratora domu Podbora.

O baj oskarżeni nie przyznali 
się dn wany. Podbór ud-zymuje, 
ze nie zajm ował się adm inistra­
cją, a jedynie ściągał należne od 
lokatorów komorne

Proces o jedną z największych  
katastrof budowlanych, jaka <v- 
statnio naw iedziła W arszaw ę, a 
w której zginęło sześciu vudzi, nie 
licząc kilkunastu lżej bądź ciężej 
rannych, zapowiada się niezmier­
nie ciekawie.

Ż y d z i  r o s y j s c y

chcą się „leciyć” w Polsce
K rążą od dłuższego czasu upor­

czywe wieści, że sowieccy żydzi 
otrzymali z zagranicy od swoich  
współplemieńeóiw „radę", aby na­
tychmiast likw idow ali wszystkie 
sw * spraw y w Rosji i jaknajśpie- 
szmej em igrowali zagranicę, 
gdyż wkrótce oęozi-e za późno.

Podobno polski konsulat otrzy­
mał już setki’ podań od żydów, 
którzy zam ierzają w yjechać „dla  
poiaiow am a zdrow ia" do polskich 
uzdrowisk.

W śród  przyszłych kuracjuszów  
znajdu ja  się w ybitn i przywódcy ko
munistyczm ze 
mai „repub lik "

wszystkich nie- 
wchudzącyeh w

„Rewolutia personalna” w E n . Skarbu
N o w y  w  i  c e - m i n i s t e r  i

10 ro w y  tli dyrektorów  izb skarbowych

skich zbyt daleko, ażeby móc te -sk łsd  związku sowieckiego.

W  centrali m inistei stwa ■ skar­
bu oraz w  izbach skarbowych zo­
stały dokonane ważne nominacje 
i przesunięcia na stanowiskach  
kierowniczych.

Tak więc p. K ajetan  M orawski, 
prezes związku izb i organizacyj 
rolniczych R. P., obejm uje w mi­
nisterstwie skarbu stanowisko  
podsekretarza stanu i zastępcy 
ministra skarbu. Panu  podsekre­
tarzowi stanu Kajetanowi M oraw  
skiemu podlegać będą sprawy  
związane z działalnością komitetu

ekonomicznego m inistrów, z radą go. Nom inacja ta pozostaje w. 
spółdzielczą oraz zagadnieniam i związku z tym, że funkcje gab i- 
związanym i bezpośrednio lub po- i netu m inistra m ają  być w łączone  
średnio z rolni .iwem, a  w ięc m. [ dc tego departamentu Dotych- 
in. gospodarka cukrovmicza, tyto- czasowy dyrektor departam entu  
niowa, spirytusowa, akcyzy i t. p. 1-go, p. M arian  W ęgrzynowski 
M ianowanie p. K. M orawskiego , m ianowany zostat dyrektorem de­
ma być wyrazem  dążenia do u- partam entu akcyz i monopolów.
trzymania dobrych stosunków  
władz skarbowych z obyw atela­
mi. Dotychczasowy dyrektor ga ­
binetu m inistra skarbu, p. W iktor 
M artin  zostaje m ianowany dyrek­
torem departamentu 1-go ogólne-

Z a  p o lsk ie  p ie n ią d ze
A k c j a  o d ż y d z a i r a  h a n d l u  i 

p r z e m y s ł u  p o s u w a  t l ę  n a p i ż ó d .  
m o ż e  n i e  t a k  p r ę d k o ,  j a k b y ś ­
m y  s o b i e  t e g o  f / ć z y l i ,  a l e  w  
k a ż d j T n  r a z i e  n i e p r z e r w a n i e

C o r a z  t o  p o w i ę k s z a  s i ę  z a ­
s t ę p  r o ó  ;in  p o l s k i c h ,  o m i j a j ą ­
c y c h  ż y d o w s k i e  z r o d ł a  z a k u p u .

N i e s t e t y ,  j e d n o c z e ś n i e  d a j e  
s ię  z u o b s i  r w o w a ć  p r z y k r e  z j a ­
w i s k u ,  b ę d ą c e  o d w r o t n ą  s t r o n ą  
m e d a l u  S z e r e g  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  c h c i a ­
ł o b y  c i ą g n ą ć  p o d w ó j n ą  k o r z y ś ć  
z  a n t y s e m i t y z m u ,  a  m i a n o w i ­
c i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  t e  z  j e d ­
n e j  s t r o n -  c i e s z ą  s i ę  z  p o p ł a c a ­
n i a  p o l s k i e g o  h a n d l u  p r z e z  s p o  
ł e c z e ń s t w o ,  b o  t o  p r z y s p a r z a  
i m  k l i e n t ó w ' ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o ­
n y  n i e  l e k c e w a ż ą  s o b i e  r z e k o ­
m y c h  k o r z y ś c i ,  p ł y n ą c y c h  z  z a ­
k u p u  w  h u r t o w n i a c h  ż y d o w ­
s k i c h ,  k t ó r e  w o b e c  k o n k u r e n ­

c j i  f i r m  p o l s k i c h ,  z m u s z o n e  s ą  
d o  o b n i ż a n i a  c e n .

P o k r e w n y m  z j a w i s k i e m  j e s t  
k o r z y s t a n i e  p r z e z  f i r m y  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e ,  a  s p e c j a l n i e  t c  n a j ­
w i ę k s z e ,  z  u s ł u g  a g e n c j i  o g ł o ­
s z e n i  jw -y c h  ż y d o w s k i c h .

J a k  n a z w a ć  t a k i e  z j a w i s k o 9
N i e  u ż y j e m y  c i s n ą c e g o  >ię n a  

u s t a  d o s a d n e g o  o k i  j ś l e n i a .
11 D w ie d z n  ly j e d n a k ,  ż e  z  p u n ­

k t u  w i d z e n i a  p o s z c z e g ó l n e j  f i r ­
m y  m a  t u  m i e j s c e  t y i k o  r i a s n y  
e g o i z m ,  p o l e g a j ą c y  a  c h ę c i  w y  
k o r z y s t a n i a  k a ż d e j  s y t u a c j i ,  i 
w i ę c  i  a n t y s e m i t y z m u ,  p r z y  p o  
w i ę k s z a n i u  o b r o t ó w  i p o ś r e d ­
n i c h  s k u t k ó w -  t e g o  r u c h u  p r z y  
m o ż n o ś c i  ' a ń s z e g o  z a o p a t r z e ­
n i a  s i ę  w- f i r m a c h  ż y d o w s k i c h .  
E g o i z m  t e n  j e s t  z r e s z t ą  d o ś ć  
k r ó t k o w z r o c z n y .  O c z y v / i s t e ,  z e  
s u m y  w y d a w a n e  n a  o g ł o s z e n i a  
p r z e z  p o l s k i e  f i r m y ,  s k o n c e n ­
t r o w a n e  w  r ę k u  k i l k u  p o t ę ż ­

nych  ży d o w sk ic h  b iu r  o g ło s z ę - w  et n a ro d o w y c h , z n a  .d u je  sie  
n io w y ch , b ę d ą  zu ży te  n a  p o w -  tu w  sy tu ac ji D a rd zo  t r u d n e j : z 
s trzy m an ie  a k c ji  an ty sem ic - je d n e j stron y  tru d n o  im  zd o b y ć  
k ie j, a  tym  sa m y m  p rę d z e j czy  się  n a  o f ia r ę  z  doch oc iow  a  z 
p ó ź n ie j u d e rz ą  w- p rz e d s ię b io r -  d ru g ie j  strony tru d n o  w y t łu m  a 
s tw o  p o lsk ie . czyć c zy te ln ik om  w s p ó łp r a c ę  z

Z  p u n k tu  w id z e n ia  sp o łeczn e  y d e rn , zw -a lczan ym  n a  ła m a c h  
go  je s t  ró w n ie  oczy w iste , ze  firn  w ła s n e g o  p ism a... 
dusze  re k la m o w e  w  rę k u  ży - T e m n a rd z ie j  tru d n o , że ż y ­
d o w sk ic h  a ge n c ji, s ta ją  s .ę  fu n -  d o w s k ie  b iu r a  o g ło sz eń  d y sp o -  
d u szem  d y sp o zy cy jn y m  d la  p o - n u ją  fak ty cz n ie  fu n d u s z a m i  
p ir r a n ia  p ra s y  fi lo s e m ic k ic j n a jw ię k sz y c h  f i rm  c h fz e ś c i ja ń -
l u b  n i e z d e c y d o w a n e j

O c z y w - i śc ie ,  d l a  p o z o r u  p e w ­
n ą  i l o ś ć  o g ł o s z e ń  o t r z y m a  p r a ­
sa  n i e z a l e ż n a ,  l e c z  n i e  k o n i e c z ­
n i e  p r o p o r c j o n a l n i e  d o  n a k ł a ­
d u . . .

2 y d  j e s t  tu  d o r a d c ą  c h r z e s c i -  
i a ń s k i e g u  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  j e ­
d n o c z e ś n i e  z a ś  „ d o b r o d z i e ­
j e m ”  i  d o r a d c ą  p i s m a  „ z a s z c z y ­
c a n e g o ”  p r z e s y ł a n e m i  p r z e z  
n i e g o  o g ł o s z e n i a m i .

sk ich  i to z a ró w n o  z a g ra n ic z ­
nych , ja k  p o lsk ich .

Z ja w is k o  n a p o z ó r  d ro b n e ,  
s ta je  s ię  g ro źn e  i z a g r a ż a  p o l ­
sk iem u  s tan ow i p o s ia d a n ia

D a w a n ia  ż y d o m  w  rę k ę  k o n ­
tro li n ad  p ra s ą  p o ls k ą  za... p o l ­
sk ie  p ie n ią a z e , d a le j  to le ro w a ć  
n ie  m ożn a .

D u ż a  i l o ś ć  w y d a w n i c t w  o a -  ż y ć  k r e s .

W  i m i ę  l i y g i e n y  
łe czn ego  —  n a le ży

r y c i a  s p o -  
t e m u  p o ł o -

Dyrektorem  izby skarbowej 
grodzkiej w  W arszaw ie  miano w a  
ny został p. Adam  Guzikowski do 
tychczasowy naczelnik w ydziału  
w m im sterstw ie skarbu. Dyrekto  
rem izby Skarbowej okręgowej w  
W arszaw  ie m ianowany został 
d>r Józef Greger, dyrektorem  
izby skaraow ej w  K rakow ie —  
dr. F.ćward Tomkiewicz, dyrekto 
ren? .zby skarbowej w  Lodzi —  
dr. M ichał Rzadkiewicz, dyrekto­
rem :zby skarbow ej w e Lw ow ie  
—  dyr. Zygm unt Kucharski, dy­
rektorem izby skarbowej w  B ia ­
łymstoku —  dyr. E dw ard  Ratyń, 
ski, dyrektorem izby skarbowej w  
N ow ogródku — * dr Adam  Piasec  
k z Białegostoku, dyrektorem  
zhy fk a -bow e j w  Brześciu nTB. 

Or. Tom asz Kwasik. Do izby skar  
bowe; w Lub lin ie  z poruczemem  
kierownictwa izby delegowany  
zoslai naczelnik w ydziału w  izbie 
skarbowej grodzkiej w W arsza ­
w ie p. S tan isław  Nam ysłowski. 
V* śląskim  urzędzie wojewódz­
kim naczelnikiem wydziału skar­
bowego rruan rwany został sędzia 
najw-yższego trybunału  aammi* 
stracyiringo p. Jan U rban .

Z t  sw ej strony pragn iem y zau­
ważyć, że ostatnie w ydarzenia na 
terenie w ładz skarbowych, że w y ­
mienimy choćby „roces Krzyszto- 
forskiego, w  Radomiu, uzasadnia­
ją  aż nadto gw ałtow ną potrzebę 
zmian osobowych w  tym resorcie,


